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Jutro , w  Kościele Śgo K a r o l a  Boromtusza, obcho
dzoną będzie z Odpustem, uroczystość pamiątki Poświę
cenia Kościoła; a w Niedzielę następną, to jest siódmą 
po Świątkach, przypada Odpust O p a t r z n o ś c i  BOZKIEJ, 
którypoprzedzi40sto-godzinneNabożeństwo. Nabożeń
stwo to odbywać się będzie zwykłym porządkiem odpu
stowym.

JJ .  CC. W W . C e s a r z e w i c z  Wielki Xiążę N a s t ę p c a  
T r o n c  i Wielki Xiążę K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , raczyli 
przyjąć tytuł Członków honorowych Towarzystwa od
wiedzania ubogich w Petersburgu.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śtej A n n y  II klassy z brylantami, Pu łkow ni
ków, Xięcia Filipa de Cray i Alvensleben, Adjutantów 
N. Króla Pruskiego.

Hrabia Bolesław Potocki, Szambelan Dworu J.  C. 
K. MOŚCI, Kurator honorowy Gimnazjum w Niemiro- 
wie, za znaczne ofiary dla Gimnazjum i chwalebne dzia
łania we względzie wychowania młodzieży, zatwierdzo
ny został na tym urzędzie na czas nieograniczony.

(D alszy ciąg Urządzenia o Gildjach kupieckich). 
Art. 30. Prawo handlu dla cudzoziemców, obudwóch 
wymienionych w art. 27 kategorji, ogranicza się w tym 
sposobie: 1. Ze mogą Kupcom lszej i 2giej Gildji, 
sprzedawać lub wymieniać swoje towary z zagranicy 
sprowadzone, lecz tylko w obrębie zabudowań Kom o
ry; szczegółowego zaś handlu towarami zagranicznemi, 
ani w sklepach, ani w mieszkaniach, ani przez rozno
szenie, prowadzić nie mogą. 2. Że mogą swobodnie 
nabywać płody krajowe i rossyjskie, dla wyprawienia 
ich za granicę, lecz nie mogą ich w kraju odprzedawać. 
3. Że zapisane z zagranicy przedmioty na własny uży
tek, lub ze zlecenia osób nieharidlującyeh, na domową 
tychże osób potrzebę, mogą expedjowac na Komorze cel
nej bez pośrednictwa Kupców krajowych. 4. Że mogą 
prowadzić towary tranzytowe przez Królestwo i Ce
sarstwo do Odessy i odwrotnie, tudzież przez Króle
stwo do Prus  lub A ustrji na swe własne imię i bez 
obcego pośrednictwa; deklarować takowe na Komorach 
przy wchodzie do Cesarstwa i Królestwa, wysyłać je 
albo udawać się z niemi osobiście do miejsca przezna
czenia. Art. 31. Cudzoziemcy, przebywający w K ró 
lestwie, nie w charakterze Kupców podróżnych ani 
w charakterze Kupców zamieszkałych, mają wzbronio
ny wszelki hurtowy lub częściowy handel, tudzież wszel
ki udział w interesach giełdowych. Art. 32. Kupiec 
podróżny może prowadzić handel sobie dozwolony wo- 
brębie Komory tylko przez ciąg Bcio-miesięczny, licząc 
od dnia swego przybycia bez żadnej na rzecz miasta 
opłaty i bez wykupienia patentu. W tym celu po przy
byciu takiego Kupca na granicę, władza miejscowa po
winna zaznaczyć na złożonym przezeń paszporcie, czas 
i miejsce jego przybycia. Kupiec podróżny raz tylko

towar z zagranicy sprowadzić może. Art. 33. Kupiec 
podróżny jeżeli zostaje na Komorze granicznej dłużej 
jak 6 miesięcy, ma obowiązek wykupić patent na Kupca 
Gildji 2ej i opłacić podatki miejskie, a za takim patentem 
ma prawo trudnić się dalszym handlem Kupcom podró
żnym właściwym aż do upływu roku, rachując od dnia 
przybycia. Art. 34. Jeżeli Kupiec podróżny dłużej nad 
rok przy Komorze granicznej pozostaje, winien wejść 
w prawa i obowiązki zagranicznego Kupca zamieszka
łego, stosownie do przepisów niżej określonych, ina
czej winien albo z kraju wyjechać, albo pozostać w cha
rakterze niehandlującego. Art. 35. Żydzi przybywają
cy do Królestwa za handlem, mogą tylko zostawać 
w kraju przez ciąg roku jednego i tylko z prawami K up
ców podróżnych. Obowiązani zaś są ponieść w d ru -  
giem półroczu opłatę dla Gildji 2giej oznaczoną, tudzież 
podatek miejski. (D. c. n.)

Walenty Skroński, b. Starszy Zgromadzenia Felcze
rów, w wieku lat 50, wczoraj przeniósł się do wieczno
ści. W nieutulonym żalu pozostała Żona wraz z sze
ściorgiem Dzieci i Familją, zaprasza Kolegów i Znajo
mych zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: 
4tej po południu, z domu własnego Nr 12Ó2 przy ulicy 
Pańskiej,  nasm ętarz  Powązkowski.

Przed dwoma tygodniami donieśliśmy, iż z warsztatu 
S p ó łk i Żeglugi Parowej na Solcu , spuszczonym został 
na wodę, z rzędu 6ty, a pasażerski 2gi paropływ, San
domierz nazwany, który nateraz przeznaczono do kurso
wania między W arszawą  a Gdańskiem. Dziś donosie- 
my, iż ten paropływ, po ostalecznem wykończeniu, dnia 
24 b. m. to jest w następujący Czwartek, o 7mej rano, 
lwszy raz odpłynie do Gdańska; nocować będzie: tegoż 
dnia w Nieszawie; dnia następnego t. j. dnia 25 b. m. 
w Toruniu; dnia 26 w G rudziąiu; czwartego zaś dnia 
stanie w Gdańsku, gdzie przez cały dzień 28 b. m. za
bawi. Następnie ten paropływ wyruszywszy rano dnia 
29  z Gdańska  z powrotem, nocować będzie tegoż dnia 
w Grudziąiu; dnia 30 w Toruniu; dnia 31 w Niesza
wie; dnia 1 Sierpnia w Płocku; a dnia następnego sta
nie na noc w Warszawie. Osoby pragnące na tę po 
dróż z W arszawy  do Gdańska, lub miejsc pośrednich 
zapisać się, w odpowiednie opatrzone paszporta, winny 
zgłosić się: w W arszawie do biura Żeglugi Parowej; 
w Nieszawie do P. Ludwika Wolffa; w Toruniu do P. 
J. G. Adolpha; w Gdańsku do P .  B. Toeplitza. Opłata 
od osoby kop. sr. 15 na milę, wraz z pakunkiem na o- 
sobę 50 funtów nieprzenoszącym.

Na smętarzu Ewangelicko-Augsburgskim, przy do
mu Intendenta smętarza, przybudowane zostało skrzy
dło z dzwonnicą, na pomieszczenie Szkółki Elemen
tarnej.

Onegdaj przybyła do W arszawy  z Paryża, z z a k ł a 
dów PP. Lerebours et Secretan, wielka luneta astro-



nom iczna , sprowadzona dla Obserwatorjum przy O krę
gu Naukowym W arszew skim , i polecenia JW . K ura to
ra tegoż Okręgu. Luneta ta przeznaczona jest dla czy
nienia w Wy sokiem-Mazowieckiem  obserwacji, w d . 2 8  
b. m. nastąpić mającego wielkiego zaćm ienia S łońca. 
Jeżeli z jednej strony doskonałość wyrobu tego instru
mentu, to z drugiej stosunkową taniość onego, podziwiać 
należy. Szkło przedmiotowe (objectif) w tej lunecie, ma 
8  cali średnicy; szkieł ocznych (oculaires), rozmaitej 
barwy, jest kilkanaście.

Zarząd W arszaw skiego  Ober-Policmajstra, ponowił 
zakaz palenia cygar po ulicach miasta.

W dniu wczorajszym PP. Adam P ra im ow sk i, S tar
szy Pomocnik Dyrektora Obserwatorjum astronomi
cznego W ar szato s  kie go, Nauczyciele: Stan : P rzystań -  
s k i  i Karol Jurkiew icz, oraz Paweł M irowski, składa
jący expedycję obserwacyjno-astronomiczną, o której 
już donosiliśmy, opuścili W arszaw ę, udając się do W y
sokiego-M azowieckiego, dla czynienia spostrzeżeń nad 
wielkiem zaćmieniem Słońca  w d. 28 b. m. ( W ysokie- 
M azowieckie jest własnością W. Lud: F iszera ).

W Xięgarni i Składzie nót muzycznych R. Frietllein, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 460, jest do nabycia Treść 
Zonlogji dla użytku młodzieży, którą napisał Dr Felix 
Paweł na Jaroczynie Jarocki; cena exempl: rs. 1 k. 20. 
N otatki przez K. z T. H. (Autorkę Pamiętników po do
brej Matce); cena exempl: k. 75.

Ju tro  po południu, jeżeli pogoda posłuży, statek pa
rowy odbędzie spacer do Jabłonny. Z W arszaw y  od
płynie o 4tej z południa, zabawi w Jabłonny  parę go
dzin, zkąd następnie o7m ej wieczorem wyruszy z po 
wrotem Aa W arszaw y. Bilety  po  cen ie  k o p .  s r .6 0  na 
jazdę do Jabłonny i napowrót, nabyć będzie można ju 
tro  w biurze Żeglugi Parowej przy ulicy Nowy-Swiat, 
w domu Hr: Andrzeja Zam oyskiego , między godz: lOtą 
rano, a 2gą z południa.

Uczyniliśmy już wzmiankę o owocu zwanym chito, 
pochodzącym z Hawany, i dopiero poraź  pierwszy w r. 
1850 przyswojonym w B elgji. Jeden z miłośników o- 
grodnictwa bawiąc w r .  z. zagraoicą,  w czasie pobytu 
swego w Gandawie, otrzymał od P.Van-hout trzy ziarn
ka tegoż owocu, i takowe w starannie utrzymywanej 
przez siebie cieplarni w ogrodzie w Nacpolsku, zasadził. 
Z tych jedno przyjęło się i wydało owoc podobny zupeł
nie do małego melona. Ciekawy ten okaz nadesłany 
został wczoraj do R edakcji Kur je ra ,  i jest do widzenia 
za wrzuceniem co łaska do puszki na cel dobroczynny. 
Za kilka zaś dni, stosownie do woli nadsyłającego, o- 
woc ten sprzedany zostanie na korzyść Towa: Warsz: 
Dobrocz:, więcej dającemu. Roślina chito  wymaga tego 
samego pielęgnowania co melon, tylko nieco mocniej
szego ciepła. Nadesłany nam owoc nie jest jeszcze zu
pełnie dojrzały, lecz umyślnie w tym stanie zerwany zo
stał,  aby wcześnie nie uległ zepsuciu.

Otworzona w tych czasach nowo urządzona przez P. 
Klopferta, Cukiernia, naprzeciwko Kopernika na Krak: 
Przedmieściu, już to skutkiem przepychu, już wygodne
go pod każdym względem urządzenia, ściąga mnóstwo 
odwiedzających. Ale nie tylko wewnątrz można znaleźć

owych licznych gości. Codziennie (akże i przed Cukier
nią zatrzymują się gruppy ciekawych, z których jedni 
podziwiają na dole w oknie ciekawą wystawę, czyli bu 
dowę z cukru, drudzy zaś posyłają swoje spojrzenia na 
balkon, na którym od samego rana do wieczora w ypra
wia skoki arcy-zręczna m ałpka.

Płeć piękna podziwia na wystawie Londyńskiej, k re
p y  lekkości nadzwyczajnej, zwane aerophones, czyli 
m głą  przędzoną. Zapewne zima przyszło-roczna ukaże 
nam na balach, ten nowy piękny utwór fabryk Lugduń- 
skich.

Zwolennikom raków  przypominamy, iż obecna po
ra jest najstosowniejszą do konsumowania takowych. 
W arszaw a  pod tym względem trzyma przed innemi 

pierwszeństwo, bo na wszystkie jej strony poławiają się 
rak i, i to jeszcze gotowane. Na w sch ód  Bowiem znaj
dują się one w ogrodzie P. G liń sk ie j na Pradze. Na 
zachód, u P. R. Ohma za rogatką W olską; na północ, 
w K askadzie; a na południe, u P. Dominika  w ogrodzie 
W iejskim , nie licząc innych miejsc pośrednich pomię

dzy punktami kardynalnemi. Bez żadnej przeto bussoli, 
ale po prostu z nosi-groszem  w kieszeni, odbywszy 
podróż około św ia ta , ale W arszaw skiego, można się 
do sytu uraczyć.

Wczoraj złożona w Redakcji K u rjera  od Celiny S. 
z prowincji, kop. 75, na odnowienie Ołtarza MATKI 
BO ZRIEJ Częstochowskiej, w Kościele po-Pau lińskim  
w W arszaw ie.

Wczoraj, powszechnie już mniemano, że A s trono
mowie pomylili się z obliczeniem daty zaćmieni" s ło 
necznego; około bowiem godziny 3ej z południa, takie 
zaległy ciemności, że w mieszkaniach na mniej otwarte 
położenie wystawionych, nie jeden do zapalania świec 
zabierał się. Tymczasem były to tylko pre lu d ia  do 
grzmiącego koncertu, który zakończył się ulewnemi 
stacca to , ciemriem nocturno  i prawdziwą kaskadą .

Wyprzedzając żądanie naukowo ciekawych, p ragną
cych wygodnie przypatrzeć się tak ważnemu i dość rzad
ko zdarzającemu się zjawisku p r z y r o d y ,  jakiem jest ca ł
kowite zaćm ienie S łońca, Zakład Optyczny P. J. Pika, 
Optyka m. W arszaw y, przygotował ciemne oczne so 
czew ki, podług zasad Astronoma Arago  urządzone.

Onegdaj, Józef Kochański, woziwoda, lat 36 liczący, 
pod Nr 906 przy ulicy Chłodnej zamieszkały, z niewia
domej przyczyny, rozmyślnie wskoczył do studni, w po
dwórzu tegoż domu będącej, i pomimo natychmiastowe
go wydobycia go, do życia przywróconym nie został.

Kurs wczorajszy: Za imperjały dają rs. 5 k. 167*- |
Za dukaty holender: nowe ważne dają rs.  3. Listy za
stawne nowe,za lOOzł., żądają rs. 15 k. 11, dają rs.  15 
k. 9; wartość kuponu k. 4*/3.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Komedji M atka 
i  Córka, przywołani: Pani Estella, Pani Kom orowska  
i Panna Moroz po 3-kroć, oraz PP. Komorowski i Cho- 
m onowski.

Dziś, w ciągu Opery Cyrulik S ew ilsk i, Panna Hollo- 
sy  śpiewać będzie Mazurka, utworu Xięcia Kazi: Lubo
m irskiego. Mazurek ten wkrótce wyjdzie zdruku.
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Z  Petersburga. —  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, poruczyć ra
czył sprawowanie obowiązków Gubernatora Wojenne
go Kijowskiego, i Jenerała-Gubernatora Podolskiego i 
W ołyńskiego , przez czas 4ro-miesięcznej nieobecno

ści Jenerała-Adjutanta Bibikowa, Jenerałowi-Majorowi 
Xięciu W asilczykow , z Orszaku J. G. K. MOŚCI. —  
N. PAN, zezwolić raczył, aby Pułkownik Karol Mau- 
rokordato , potomek Alexandra Maurokordato, który 
w r. 1698 otrzymał od Porty O łtom ańskiej tytuł X ię-  
cia Mołdawskiego, używał w lio ss ji  tytułu Xięcia Moł
dawskiego.

A m e r y k a . —  Z Nowego- Yorku donoszą o coraz li
czniejszych bankructwach; lękają się, że to oddziała na 
Europejskie  g ie łdy .— P. Webster dotąd ma najwięcej 
widoków na prezydenturę w Stanach Zjednoczonych. 
—  Admiralicja w W aszyngtonie  postanowiła wyprawić  
parostatek dia wyszukania Kapitana Franklin.

A n g l i a . —  Przybywa do Londynu dla zobaczenia  
wystawy, b. Król państwa Aude w Indjach wschodnich, 
Ikb  ir-ul-Dowlah; towarzyszy mu liczny orszak; mówi  
on tylko po arabsku  i indyjsku, i jest cery bardzo śn ia 
dej; damom się podobał. — Przysłano na wystawę nowy  
model telegrafu podmorskiego ulepszonego.—  Z S ta m 
bu łu  donoszą, że Kossuthami, za zezwoleniem Rządu 
austrjackiego, kazano robić przygotowania do podróży 
na Igo Września; parostatek rządowy przewiezie go do 
Malty, i odda władzom angielskim  w Malcie.

A c s t r j a . Wiedeń 13go L ipca .—  Fortyfikacje Budy  
już wznosić rozpoczęto; dotąd tylko wysadzano skały i 
zawady uprzątano; kosztować one będą 5 miljonów złr., 
i ukończone zostanąza lat 4  do 5 .—  Cesarz postanowił,  
ze .Oficerowie dymissjonowani nie mogą należeć do 
składu Sądu p rzys ięg łych .—  Dekret o prassie nowo  
wydany, uważają powszechnie za nader surowy.—  N o 
wą pożyczkę nie za granicą, ale w kraju zaciągną.

D a n j a . —  Gabinet został ułożony; Panowie Reedtz, 
Spoonek, Madwig, etc., pozostają; program jego dotąd 
nie jest wiadomy.

F r a n c j a .  Paryż 13go Lipca. —  Dziś jak zwykle  
w Niedzielę, polityka umilkła przed pogodą, wszystko 
spieszy za miasto, by użyć na chwil kilka świeżego po
wietrza; obliczono, że do 2 0 0 ,0 0 0  osób w ten sposób  
zarogatkowej szuka rozrywki. Jutro rozpoczynają się 
rozprawy nad przejrzeniem ustawy; dziś jeszcze zajmu
ją się przejażdżką P . Berryer do Claremont; zdaje się 
że Prezydent Rrplitej na tern najgorzej wyjdzie, bo go  
leg itym iści opuszczą. Wkrótce izba zajmie się w n io 
skiem P. Creton, o pozwolenie powrotu Xiążętom; to 
wskaże o ile sympatje legity wistów  są prawdziwe dla 
Orleanów.—  M ówią tu o dymisji Pana Carlier. —  Je
nerał Castellane sam nie przyjął dowództwa armji Pa
ryża , ponieważ chciano zmniejszyć jego władzę; bardzo 
to w porę przyszło gabinetowi, bo mianowanie tego Je
nerała jak najgorsze zrobiło wrażenie; nie wiadomo  
dotąd komu to ważne dowództwo powierzą.—  Ostatnie 
wiadomości z Kabylji brzmią pomyślnie; większa część 
pokoleń poddała s ię .—  Rady okręgowe zwołanemi zo
stały ria 4go Sierp:.—  Mianowano 4ch Jenerałów dy
wizji. Rada municypalna miasta Ajaccio wróciła pa

rostatkiem Vauban, na którym przewieziono z R zym u  
zwłoki matki Cesarza Napoleona, i Kardynała Fe.sh. 
Ludność okoliczna zebrała się w Ajaccio, by znajdo
wać się na ceremonji złożenia tych zwłok w Katedrze 
w Ajaccio. —  W tej chwili odbywa się inspekcja jene- 
ralna 4ch dywizji P aryża; po jej ukończeniu, armja ta 
stanie obozem pod St. Maur.

Paryż l ig o  Lipca, (dep: tel:). —  Wieść o dymisji 
P. Carlier nie ustaje. w  Izbie rozpoczęto rozprawy 
nad przejrzeniem ustawy. Payer broni Rzplitej. Fal- 
loux  chce natychmiastowego całkowitego przejrzenia 
by uniknąć anarchji. Tylko monarchja pozwala na po
łączenie zupełne stronnictw. Zakończyłtem i wyrazy: 
)>Spieszcie, przemieniajcie.” Mornay opiera się przej
rzeniu, podobnież Cavaignac.

H i s z p a n j a . —  Z Madrytu donoszą, że wd. I 2 b .  m. 
projekt do prawa o uregulowaniu długu krajowego, zo
stał zatwierdzony większością 102 g ło s ó w .—  Pogłosk i  
o zmianie w gabinecie utrzymują się.

H o l l a n d j a . —  Czwarta część ludności Hollandji, w y
znaje religję Katolicką. Ludność tego Wyznania, wynosi 
5 2 9 ,4 2 4  g łów .

N i e m c y . —  A uslrja  przeważa wpływem swym P ru
sy  we wszystkich ważniejszych Kommissjach bunde- 
stagu.—  Prusy  postanowiły popierać żądanie Xięcia  
Augustenburg  w bundestagu. —  W Frankfurcie  we 
Wrześniu ma odbyć się kongres kilku państw Europej
skich, w celu uregulowania kwestji o patentach na w y
nalazki. —  W armji baw arskiej mianowano kilku Je
nera łów .—  W Monachjum  utworzyło się stowarzysze
nie z kilkuset obywateli, w celu usunięcia żebractwa 
po domach i ulicach, przez udzielanie wsparcia.

P r c s y .—  Dekret o cenzurze teatralnej, już jest g o 
tó w .—  Wybory do sejmów prowincjonalnych rozpo
czną się po 20  Sierpnia.

P o r t c g a l j a . —  Głównym  powodem p r z e m i a n y  Mi
nistrów, była coraz większa niekarność w wojsku i o- 
świadczenie się tego przeciw septcmbrystom. Chartv- 
ści górę wzięli, a P. Magelhaeb, znany z swych zdolno
ści, będzie duszą nowej kombinacji. Ministrem spra
wiedliwości został Biskup Algarwji; Ministrem mary
narki; P. Pereira d i Mella, człowiek młody, 30-letni,  
bardzo zdolny; inni Ministrowie na posadach pozostali!  
Ta kombinacja może być pewną większości w izbie Pa
rów a może i w izbie Deputowanych. X iąięSaldanha  
tak był przejęty ważnością tych nowych mianowań, że 
przez 2 4  godzin bawił się w klasztorze w Cintra, m o 
dląc się i prosząc o dobre natchnienie; Xiążę w  wiel
kich wypadkach zwykle nie mało godzin na Nabożeń
stwie trawi.

W ł o c h y .  —  Posiedzenia izby sardyńskiej, już za 
odroczone uważać można, tak mało na nie przybywa de
putowanych.—  Gabinet sard yń sk i  g łów nie  uwagę swą  
zwrócił na kwestje handlowe, i myśli coraz więcej roz
wijać u siebie wolność handlu. —  Francuzi w Rzym ie  
już porobili kontrakty na przyszłą zimę, i zdaje się, że 
wszystkie pogłoski o ich ustąpieniu i zajęciu R z y m u  
przez Neapolitańczyków, są m y ln e .—  Cel przybycia 
Króla Neapolitańskiego  do Castel-Gando/fo, dotąd jest
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t a j e m n i c ą . —  O d r z u c e n i e  pr zez  r ząd  rzym sk i p r o j e k t u  
kolei  że lazne j ,  u c z y n i ł o  b a r d z o  p r z y k r e  w r a że n i e .  —  
P a p i e ż  nie  c hc e  p r z y s t ą p i ć  do  p r o j e k t o w a n e g o  p r zez  
A ustrję  z w i ą z k u  h a n d l o w e g o  p a ń s t w  W łoskich .—  U- 
k ł a d y  p o m i ę d z y  A vstrjq  a Piemontem  o z m n i e j s z e n i e  
l iczby w y c h o d ź c ó w ,  z obu s t r o n  z wi e l k i em  u m i a r k o w a 
n i e m  p r o w a d z ą .

R o z m a i t o ś c i . —  P .  Hotszyld  z łoży ł na ręce T o w arzy 
s tw a  Rolniczego w Meaux, pew n ą  kwotę, k tó rą  p rze 
znaczył na koszta wysłania na wystawę Londyńską  sze
ściu  robotn ików , mających się w ybrać  z liczby o b d a 
rzonych  medalami to w a rz y s tw a .—  O lbrzym i p ro jek t  
P .  Groetaers.inienierabe/gickiego, w celu ochronien ia  
m iasta  B ruxelli i okolic, od zalewów, przy w ystąpieniu  
rzek z łożyska  swego, ma być przez Rząd zatwierdzony, 
i kosztować będzie tylko 6 00 ,0 00  f r a n k ó w .—  P. Green, 
żeglarz  napow ietrzny , puszcza się w tych czasach balo
nem  z Namur. —  N iedaw no jeden z am ato rów  ostryg, 
znalaz ł w jednej z nich m.assę dwa cale d ługości,  i p ó ł 
to ra  szerokości,  a która stanow iła  podobieńs tw o perły .  
Znalazca  kazał j ą  op raw ić  w złoto, i ta dziś wygląda 
jak  czysta perła ,  zadziwiając każdego sw o ją  nadzw y
cza jną  w ie lkością .— Jak iś  Anglik, obecny w tych dniach 
na  galerji sali Zgrom adzenia  praw odawczego w Paryżu, 
pó tys ię  k ręc i ł  i w iercił,  aż wychyliwszy się za b a lu s t ra 
dę, zleciał na ziemię, i z łam a ł  sobie n o g ę .—  W pe- 
w nem  tow arzystw ie, jakiś  jegom ość  dość elastycznego 
sum ien ia ,  zapyta ł Garrika, co też sądzi o uczciwości’? 
»Ej mój P an ie” , o d rzek ł  Garrik: »nie mięszaj się do 
rzeczy, k tóre  cię wcale nie obchodzą .”

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Bieliński Jau Railca Dw: z Kawaa or 476; Bajer Lud: Oby: z Ra- 

w ałow icz n r 634; Becker Karol F ab rykan t Broni z W iednia nr 391; 
Ciecierski Stef: Ob: z Ciechanowca or613;H och Jan M ydlarz z Ham
burga nr 2669/70; Kral A nt:fabry : Fortep: z W iednia n r 391; Lele
wel P rot Oby; zC ygow a nr 586; Łoś Alfred Ob: z Kielc nr 634; Ru
dolph Lud: Cukiernik z Poznania nr 592; Sapieba Malwina X ięźna 
z  Częstochowy ur414; W ysocki A lexy b-Porucz. Inźen: z P u łta w y .

W yjechali:  Brzeziński Józ: Oby; do Austrji; D eszertStan: Rzecz: 
Radca Stanu do Lublina; Hempel Aut: Agronom do Francji; Komar 
Ant: Urzęd: do W ilna; Kobierski Tend: Rad: Dyr: Poczt do Moskwy; 
Noskowska Amelja Żona P isarza Aktów: do Niemiec.

DONIESIENIA.
Uzyskawszy od Władzy szkolnej pozwolenie u trzy

m yw ania  Uczniów, zaw iadam iam Szanow nych  Rodzi
ców , iż w dom u m oim  dla Uczni mi pow ierzonych , zna
leźć m og ą  porządne  mieszkanie, życie i u s ługę  p rzy 
zwoitą ,  wszelką opiekę i dozór p raw dziw ie rodziciel
ski; nadto stosow nie  do życzeń korepetycje  i sposobność  
uczenia się obcych języków, a to wszystko za bardzo u- 
m iarkow ane  w ynagrodzenie .  Bliższa wiadomość w h a n 
dlu futer W .G ross, przy ulicy R rakow sk ie -P rzedm ie-  
ście, obok Cukierni P. Tosio, N r 423.

O trzym aw szy od w łaściwej W ładzy  pozwolenie utrzym yw ania 
na stancji Uczniów tutejszych Gimnazjów, zawiadamiani osoby in te
resow ane, ze dla wygody Uczniów, któryebby Rodzice lub Opieku
nowie mojemu dozorowi powierzyć -życzyli sobie, obrałem stosowne 
mieszkanie p rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej Nr 1343. Oprócz przyzw oite
go fpod każdym względem utrzymania Młodzieńców, zapewnia się 
im pomoc naukowa- —  Fiszer.

B 111111111 
B111111111
U m i l i l i
m m m m

D o S k ła d u  wód m inera lnych  na tu ra lny ch  p rzy A p tece  
w <\om nF etyskusa,obok\X .tiejorm atÓ w , nadszedł dnia 
18 b. m. koleją żelazną świeży t r a n sp o r t  wody F.mskiej- 
Kraenchen i Kesselbrunn, w większych i m niejszych 
kam ionkach; oraz  Selcerskiej. W szystk ie  inne  wódy 
m inera lne ,  w kró tk ich  p rzerw ach  coraz świeżo odbieram , 
jak już poprzednio  donies iono. Viehy Grande-Grille, 
w tych dniach jes t  sp od z iew aną .—  D. T. Heinrich.

Kamienica N r 837 z Ogrodem i Oficyną, w W arszaw ie o- 
znaczona, przez biegłych przysięgłych na rs. 10 ,766 kop: 
471/ ,  oszacowana, przez publiczną licytację w T ryb: Cyw: 
W arszaw skim , od zniżonego szacunku t . j .  od rs. 7177 k. 

64ya, w d. 10/22 b. m. o godz: 5 po połud:, sprzedaną będzie. W a
runki przejrzane być mogą w K ancebTryb: W y d z :|,i  u Rutkowskie
go Patrona, sprzedażą dyrygującego, Nr 1872 p rzy  ulicy Starej mie
szkającego.

Osoba płci żeńskiej, potrzebująca być w  mieście Berdyczowie 
z końcem b. 111. tut: Kai:, i nieniogąc podróżować inaczej jak  po
wozem na resorach, pragnęłaby być p rzy ję tą  do kompanji odpo
wiedniej za stosunkowem przyłożeniem  się do kosztu, lub p rzy
brać ze dwie Osńb na pot kosztu do powozu, k tó ryby  sama w y 
najęła . O bliższe porozumienie się, prosi do mieszkania zew nętrzne
go, p rzy  Klasztorze PP . W izytek .

SUMMY oddzielne rs. 10 ,000 , 4 ,800, 3 ,000 , są do 11- 
mieszczenia zaraz, lecz tylko na Domy murowane w W ar
szaw ie. Summa zaś rsr. 1350, na Dom lub na W ioskę, 
w G ub: W arsz: położoną, zaraz  po Tow arz:. Interesenci, 

raczą  zostawiać swe adresy w Cukierni L. Tosio, obok Poczty, lub 
zgłaszać się mogą codziennie m iędzy 2gą a 4 tą  z południa, przy ulicy 
S o lccN r2 9 7 1 , idącz  Tam ki 4 ty  dom po lewej stronie.—  W . B ruck, 
Ag: G-dy i Kom: Dyr: Ubezpieczeń.

Na parę miesięcy, jes t do w ynajęcia 4 ry  lub 5 POKOI z Ku
chnią, w raz z meblami, p rzy  ulicy Leszno pod N r 723. W iado
mość u Lokaja Szymona, na 2m piętrze.

Osoba jadąca  do samego miasta Gubernji W oroneżkicj, jeśli 
może zabrać KADETA la t 13, na wspólny koszt z sobą; to niech 
sięzgłosi przy ulicy Kanonja pod Nr 8 5 /., ilo Gospodarza domu.

Na Statki Parow e Pasażerskie, potrzebni są K U 
CH A R ZE, od po wiednie posiadający kw alifika
cje. Osoby interesowane, blizszą powezmą w iado
mość w Biurze Zarządu Żeglugi Parow ej przy  u- 

licy N ow y-Św iat N r 1245 6, w godzinach biurow ych.
Z powodu w yjazdu, są do sprzedania 3 O B R A Z Y  duze, 

olejne; oraz LUSTRO. W iadomość przy  ulicy F re ta  Nro 265, 
na Im piętrze od frontu.

S f i L Ł E P  narożny z S tancją, Kuchnią i P iw nicą, od ulicy 
Rynek Starego Miasta N r 48, na w szelki proceder służyć mo
gący, do w ynajęcia od Sgo Michała r. b.

Rsr. 3 ,000 i 4 ,000 , do ulokowania na pew ny Ner 
hipoteki Domu w W arszaw ie, lub Dobr w Gubernji 
W arszaw skiej położonych. W iadomość w  Składzie P a
pieru A. Schuster przy ulicy W ierzbow ej, w domu W . 

Daniszewskiej.
Komu zginął B A R A N E R i odebrać go będzie mógł 

za udowodnieniem, powróceniem kosztów utrzym ania i o- 
głoszenia pod N r 485 przy ul: Miodowej, u Antoniego S tangreta.

PO W Ó Z lekki, mało używ any, W iedeński, zda
tny do podróży i w mieście, z powodu w yjazdu, 
jes t do sprzedania. Wiadomość powzląść można 
w  Hotelu Białostockim pod N r 14.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe ciepła 20.
Dziś rano wysokość wody na W U le  stóp 7 cali 5.
T EA T R  W IELKI. Ju tro , Hrabina i W ieśniaczka.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M atka i Córka .
Dziś nadszedł nowy transport Ś L E D 2 E I  Pocztow ych, do 

handlu P. Riedla p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej.

W  D rukarni K urjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 7 (19) Lipca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T . T ripplin .


